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D y ry g en t
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Proąram:

JAN MAKLAKIEWICZ — Grunwald

PIOTR CZAJKOWSKI — I Koncert fortepianowy
b-moll op. 23

Allegro
Allegro eon spirito 
Andante semplice 
Allegro eon fuoco

P r z e r w a

ALEKSANDER BORODIN — II Symfonia h-moll
„Bohaterska”

Allegro
Scherzo
Andante
Allegro
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JERZY PROCNER

JAN MAKLAKIEWICZ (1899—1954)
Grunwald

We wszystkich niemal dziełach Maklakiewicza odzywa się 
nuta polskości, która czyni nam jego muzykę bliską i zro­
zumiałą tym bardziej, że kompozytor pisał stosunkowo 
prosto, nie wykraczając poza konwencje neoromantyczne. 
W tematyce swoich baletów (Cagliostro w Warszawie, Zło­
ta kaczka), kantat (Zabrze), utworów wokalnych i instru­
mentalnych (m. in. Pieśń o Chlebie powszednim, Suita ło­
wicka) sięgał Maklakiewicz najchętniej do wydarzeń i ob­
razów związanych z historią lub życiem polskiego naro­
du. Może najbardziej wymownym dziełem tego rodzaju jest 
skomponowany w roku 1944 poemat symfoniczny Grun­
wald, inspirowany niewątpliwie wspaniałymi zwycięstwa­
mi armii polskich i radzieckich nad krzyżakami XX wie­
ku. Kompozycja składa się z szeregu ściśle powiązanych 
obrazów muzycznych, których programowa treść — we­
dług intencji kompozytora — jest następująca:

„Jesteśmy w Polsce Jagiellonów. Na tle wspaniałej po­
tęgi, rozkwitu państwa, jego dobrobytu i siły, życie płynie 
szeroką, bogatą falą. W słonecznym, barwnym, pachną­
cym żywicą i miodem kraju ludzie są dobrzy, ufni, spo­
kojni. Nagle pada cień. Od białych krzyżackich płaszczy 
powiał lodowaty, śmiertelny chłód. Idzie dyszący bezmyśl­
ną, tępą żądzą zbrodni wróg. Podkute mordem buty zna­
czą krwawymi śladami ziemię. Naród wytęża siły. Do 
broni! Zwarte, zdecydowane szeregi idą ożywione jednym 
wielkim pragnieniem: za wszelką cenę zwyciężyć. „BO­
GURODZICA” — z rycerskich piersi bije w górę pieśń. 
Bitwa. Walą jak huragan, prą na śmiertelnego, odwiecz­
nego wroga; łamią go, kruszą. W zapamiętaniu, w walce 
o słuszną sprawę, o sprawiedliwość pada ostatni, niweczą­
cy cios. Zwycięstwo. Grają surmy triumfem i sławą. Ci­
sza... Nad pobojowiskiem unosi się opar krwi. Wieczna 
chwała poległym bohaterom. Pochylone w hołdzie ku ziemi 
sztandary prostują się, pną ku górze. Wolny od niebezpie­
czeństwa, triumfujący kraj rozkwita nowym życiem.,’

PIOTR CZAJKOWSKI (1840—1893)
I koncert fortepianowy b-moll op. 23

Koncert b-moll, który należy do najczęściej wykonywa­
nych dzieł swego rodzaju, przyćmił pozostałe dwa kon­
certy fortepianowe Czajkowskiego. Ma on wybitnie sym­
foniczny charakter i stawia wykonawcy najwyższe wyma­
gania techniczne. Właściwa Czajkowskiemu przejrzystość 
formy, melodyjna tematyka i jędrna rytmika występują w 
tym dziele w całej okazałości. O wielkiej popularności 
Koncertu decydują zarówno czysto muzyczne wartości, jak 
i wyjątkowy pianistyczny rozmach, porywający od pier­
wszych taktów.



Dzieło rozpoczyna się patetycznym wstępem {Allegro); 
fortepian wybija się z melodyjnego tła orkiestry potęż­
nymi, rzucanymi akordami i techniką oktawową. Jest to 
jeden z dłuższych i bardziej brawurowych wstępów w li­
teraturze koncertów fortepianowych. Następujące Allegro 
eon splrito (I cz.) opiera się na dwóch kontrastujących te­
matach. Pierwszy, żywy i niespokojny, wskazuje w rytmie 
i melodii na ludowe, rosyjskie pochodzenie (wykorzystane 
są ukraińskie motywy). Drugi czaruje romantycznym li­
ryzmem. tak znamiennym dla twórczości Czajkowskiego. 
W mistrzowski sposób przetwarza kompozytor oba tema­
ty, wplatając również piękne myśli poboczne. Możliwości 
wirtuozowskiego popisu pianistycznego solisty spotęgowa­
ne są umieszczeniem dwóch brawurowych kadencji.

Część środkowa (Andante sempice) to jakby romanca w 
trzyczęściowej formie pieśni (A-B-A). Piękna kantylena 
fortepianu współzawodniczy tu ze śpiewną melodią instru­
mentów dętych drewnianych, przy czym fortepian wystę­
puje też w roli kunsztownego „akompaniamentu”. W ruch­
liwym fragmencie środkowym (B) pojawia się bardzo pro­
sta melodia walcowa, zaczerpnięta z popularnej piosenki 
francuskiej II faut s’amuser, danser et rire. Final {Allegro 
eon fuoco), który przewyższa jeszcze może poprzednie częś­
ci pianistycznym temperamentem, jest szeroko rozbudowa­
nym, w swobodnej formie utrzymanym rondem. Taneczna, 
z charakterystycznymi akcentami melodia głównego tematu, 
prowadzona przez fortepian w tercjach, posiada rosyjskie, 
ludowe znamiona. Z szeregu pobocznych melodii, w któ­
rych użyte są motywy tzw. wiośnianek rosyjskich, szcze­
gólnie jedna wybija się szerokim, słowiańskim oddechem, 
zyskując jakby funkcję drugiego tematu. Przed błyskotli­
wym zakończeniem urasta ona (fortepian i orkiestra) do 
radosnego, majestatycznego hymnu.

ALEKSANDER BORODIN (1833—1887)
II Symfonia h-moll „Bohaterska”

Jeżeli wielki przyjaciel „Potężnej Gromadki”, znakomi­
ty znawca sztuki i krytyk, Włodzimierz Stasow, pisał o 
muzyce Borodina, że jej zasadniczymi znamionami są „ol­
brzymia siła i niezwykły rozmach inwencji, gwałtowność 
i porywczość, subtelność i piękno, połączone z niepohamo­
waną namiętnością”, to wszystkie te określenia można od­
nieść właśnie do II Symfonii, obok Kniazia Igora najwięk­
szego, reprezentującego dojrzały styl osiągnięcia twórczego 
Borodina. Obie kompozycje powstawały zresztą równocze­
śnie i dlatego wspólny jest im heroiczno-patetyczny cha­
rakter. Nie darmo też nazwał Stasow II Symfonię „boha­
terską”, twierdząc, że kompozytor chciał w niej stworzyć 
cztery sceny muzyczne: przedstawić drużynę dawnych ru­
skich witezi, ludowego poetę-śpiewaka (bajana), ucztę i za­
bawę ludową. Wydaje się, że tym razem fantazja poniosła

nieco znakomitego estetyka, niemniej jego osobista inter­
pretacja podkreśla istotną cechę Symfonii h-moll — suge­
stywną obrazowość, nasuwającą wyraźne skojarzenia z 
określonego kręgu ideowego.

Muzyka II Symfonii (1871—76) odznacza się właściwą Bo­
rodinowi potęgą orkiestrowego brzmienia, śmiałą i urozmai­
coną harmoniką, szerokimi liniami melodycznymi, nosi w 
sobie wyraźne piętno upodobań kompozytora do wyzyski­
wania elementów starorosyjskiej muzyki, pieśni ludowej 
i folkloru orientalnego. I część (Allegro) utrzymana jest w 
formie dwutematowego allegra sonatowego, w istocie je­
dnak temat drugi, liryczny, jest ledwo zaznaczony, a do­
minuje temat pierwszy, rytmiczny i groźny, z charaktery­
stycznymi „fermatowymi” zatrzymaniami; przy częstym 
unisonie całej orkiestry i zmasowanym współdziałaniu in­
strumentów dętych blaszanych nadaje on tej części monu­
mentalne, bohaterskie rysy. Część II (Scherzo) również 
oparta jest na jednym temacie; pełna szybkiego, rytmicz­
nego ruchu, prędko przebrzmiewa, ustępując miejsca sze­
rokiemu Andante (III cz.), nasyconemu jakby stepowym 
rozśpiewaniem i utrzymanemu w ulubionym przez Borodina 
orientalnym kolorycie. Finał {Allegro), kipiący życiem, o 
szerokim rozmachu, ma formę ronda.

Stanisław Haraschin
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K iero w n ik  A rty s ty czn y  i I  D y ry g en t — JERZY  PROCNER 
D y ry g en t: ZBIGNIEW  BRUNA 

D y ry g e n t-a sy s te n t:  GRZEGORZ SUTT

I skrzypce
T adeusz  K och ań sk i

(koncertm is trz )
W ojciech  Szm aj .

(k o n ce rtm is trz )0 ł ,°J[e

Rysizard K lam an  
Ja ro s ła w  K azińsk i 
M ieczysław  K w iecień

F ra n c iszek  B u ja lsk i 
Je rz y  K u ca ł 
K azim ierz  S te in  
M aria  L angow ska 
W iesław  Je z io rn y  
H e n ry k  N iem iro  
M ichał M ieńko 
I re n a  Z ie liń sk a  
W iesław a W ytry k o w sk a

II skrzypce
S tan is ław  K osiorek  
S y lw este r S z tukow sk i 
Je rz y  M ałeck i 
W acław  B u tow sk i 
S te fan  O sterczy  
B ro n isław  B rochocki 
Jo a n n a  L ubow icz 
N o rb e rt K ress 
B e rn a rd  T om czyk 
A lic ja  K om szczyńska

E rw in  G assan  
R om uald  B uczkow sk i 
Józef R aatz  
S tan is ław  Sękow ski

Rożek angielsk i
H en ry k  C hrap k o w sk i

K larnety
W ładysław  Ś w iercz  
Ja n  Z aręba  
A n d rze j P ie tra s  
R yszard  Św iercz

B as-k larnet
K azim ierz  G uzow ski

Fagoty
B e n ed y k t R adu ła  
M irosław  S tra cew sk i 
M ak sy m ilian  P iła t

K ontrafagot
Je rz y  P aw ło w sk iA ltów ki

M ieczysław  Sm ilg in  
Je rz y  W ojtkow sk i 
K azim ierz  M ańkow ski 
K ry sty n a  L ejm an  
P io tr  B udny  
R om an S ojek  
J a n  K o pczyńsk i

W iolonczele
Ja n u sz  Sw iłło  (k o n certm is trz ) Trąbki
B ożena Z ab orow ska F ra n c iszek  T abaszew sk i

(koncertm is trz)
A ndrzej F ila r

W altornie
A lek san d er S uchop les 
E d w ard  D an ieck i 
M arian  Ja k u b o w icz  
K azim ierz  F ilipow icz 
Z y g m u n t K lim ek  
T om asz T y lew sk i 
L eon B rzostek

F ra n c iszek  P o k o rn ie c k i 
K a ro l B a ry ła  
T adeusz  T om czak 
K rzy sz to f S p ersk i 
Z dzisław  M iodow ski 
T adeusz  A n d rze jew sk i

K ontrabasy
E dw in P io tro w icz  
S tan isław  R osiek  
A dam  C ham era  
A dolf M azur 
A n ton i P ile  
Z dzisław  P io tro w icz  
R om an B rzostek

Harfa
R egina R uzkova 

Fortepian
U rszu la  K ulkow a 

Organy
H e n ry k  S pychała  

F lety
W acław  G ągałka

Jó z ef B urdynow sk i 
Jó z ef S tach n ik  
A lic ja  A rtw iń sk a  
Szym on P aw ło w sk i

P uzony
A lek san d e r T ru ś 
R om an W acm how ski 
E d w ard  G rygorow icz  
A lfons K asp rzy c k i

Tuba
Je rz y  U latow ski 

Perkusja
M arian  S zym ańsk i 
B ro n isław  R ugien is 
W ito ld  B rzeski 
W acław  W iśniew ski 
Z enon E le rt

Inspektor orkiestry
H en ry k  N iem iro

K orektor fortepianów
W ładysław  O ględzki

Najbliższy koncert Filharmonii

24/25. IV. 70

Nadzwyczajny koncert symfoniczny w 100-letnią rocznicę 
urodzin Włodzimierza Lenina

Dyrygent: Jerzy Procner

Solistka: H. Czerny-Stefańska

W programie:

Szostakowicz — Uwertura Uroczysta 
Chopin — Koncert fortepianowy f-moll 
Czajkowski — V Symfonia
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